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Kraków, czwartek 24. października 1918. 


Ameryka uznaje niepodległość Polski. 


(Telegram wlasny „Gońca Krakowskiego”) | wniosek uznania niezawisłości Połaki i udzieie- 


Haga, 23 października. 
() W senacie w Waszyngtonie wniesiono 


nia nowemu państwu polskiemu pomocy Ame- 
ryki. 


0 powrót. pułków 


nolskich do kraje 


i zaniechanie nowołowań do wojska. 


Wiedeń. (B. K.) Między interpelieyami, wnie- 
słonemi w parlamencie, znajdują się zapytania 
w sprawie przeniesienta południowo - słowiań- 
skich i polskich pułków do ich ojczyzny, w spra- 
wie odwołania austro-węgierskich dywizyi z fron 


tu zachodniego, w sprawie przeniesienia żołnie- 
rzy, znajdujących się w obcych szpitalach do 
szpitali kraju ojezystego, w sprawie zaniechan:a 
powoływań do wojska, w sprawie rozwiązania 
kompanii robotniczych, 


Lądowanie wojsk koalicyjnych 
na Krymie. 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego). | działy wojsk koalicyi zamierzają lądować na 


Lwów, 23 października. 
* Kuryer, który przybył tu wczoraj z Kijowa. 


przywiózł wiadomość, że okręty koalicyi fakty- , 


Krymie, aby się połączyć z wojskami generała 
Denikina. Jak słychać Odessa będzie ladachwila 
opróżniona z wojsk austryackich. Wojska koali- 


cznie znajdują się na Czarnem morzu i że od- | cyi zajęły także całą deltę Dunaju. 


© rozwiazanie sojuszu z Niemcami 


i natychmiastowy pokój. 
„Działajcie, albo ja będę działać!“ 


Budapeszt. (B. K.) W sejmie węgierskim 
poseł Michał Karolyi uzasadniał wniosek na- 
tychmiastowego wzięcia pod obrady projektu 
ustawy o utworzeniu niezawisłego państwa wę- 
gierskiego. Domaga się od rządu, aby natych- 
miast ustąpił i zrobił miejsce rządowi derzokra- 
ycznemu, dalej domaga się natychmiastowego 


Kanclerz 


Berlin. (B. K.). Na wczorajszem posiedzeniu 
Reichstagu kanclerz państwa, ks. Maks badeń- 
kl, oświadczył w sprawie wczorajszej odpo- 
wiedzi Niemiec udzielonej Wilsonowi, że zrozu- 
miałem jest, iż co do widoków powodzenia dzie- 
ła pokoju może wyrazić się tylko z najwiekszą 
tezerwą. Może nowa. odpowiedź proz$denta przy 
Alesie ostateczną pewność co do wyniku publi- 
znego sporu zapatrywań. czy mianowicie da 

osiągnąć pokój w drodze dobrowolnej umo- 


zawarcia pokoju i odesłania pułków węgierskich 
do domu, rozwiązania przymierza z Niemcami 
i zakazania wywozu Środków żywności z Wę- 

gier. Mowca zakończył słowami: Działajcie, 
gdyż w przeciwnym razie ja zdecyduję się dzia- 
łać. -— Zabrał głos prezydent ministrów dr We- 
kerle. 


erige prosi I grozi. 


wy, czy też zadecyduje środek przymusu, Aż 
fo tego czasu musimy we wszystkich naszych 
myślach i czynach przysposabiać się do obu 
możliwości. Jeżcii rządy nieprzyjacieiskie cheg 
wojny, nie pozostanie nam nie inncgo, jak 
BRONIĆ SIĘ Z CAŁĄ SIŁĄ NARODU WPĘ- 
DZONEGO W OSTATECZNOŚĆ. 


Gdy taka konieczność zaistnieje, to kanclerz 
panstwa nie watpi, że rząd rżemiecki będzie miał 
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prawo imieniem calego narodu zawezwać do 0- 
brony narodowej tak. jak przemawiać mógł imie 
niem narodu niemieckiego, gdy wystąpił z pro~ 
pozycyą pokojową. Kto staje uczciwie na stano, 
wisku pokoju prawnego, ten objął też obowią» 
zek ę 
NIE UGIĄĆ SIĘ BEZ WALKI PRZED POKO- 
- JEM GWAŁTU. 


Ale także druga ewentualność musi być brana 
w rachubę. Naród niemiecki ma prawo zapytać, 
co znaczy pokój na podstawie warunków Wilso- 
na dla naszego życia i naszej przyszłości. Od4 
powiedź na to jest. że dla naszego mocarstwo 
wego stanowiska nie może być odtąd miarodaj. 
nem to, co my sami uważamy za słuszne, lecz ve 
co w swobodnej wymianie zdań z naszymi prze- 
ciwnikami uznane zostanie za słuszne. Jestta 
wielkie zaparcie się dla dumnego, przyzwycza: 
jonego dozwycięstw narodu. 

Kanclerz państwa wskazuje następnie na czy. 
niony z wielu stron zarzut, że 


PRZYJĘCIE WARUNKÓW WILSONA OZNA: 
CZA PODDANIE SIĘ POD TRYBUNAŁ NIE: 
PRZYJAZNY NIEMCOM. 


Gdyby tak było, dlaczegóż zwłaszcza skrajną 
politycy państw koalicyi unikają” obrad? 

Punktem środkowym całego programu Wilso< 
na jest związek narodów, który nie może przyjść 
do skutku, jeżeli wszystkie narody nie zdobędą 
się na samozaparcie się. Jeżeli uznamy, że ce 
lem tej strasznej wojny jest przedewszystkiem 
zwycięstwo idei prawa i jcżeli tej idei poddamy 
się bcz zastrzeżeń i z całą otuchą, to znajdziemy 
w tem środek leczniczy dla ran teraźniejszości 
i zadanie dla naszej przyszłości. 

Czy powołani bqdziemy jeszeze do dalszej 
walki, czy też otworzy się droga do pokoju, 2 
pewnością dorośniemy do zadania wojny lub 
pokoju. a to przez przeprowadzenie programy 
rządu i 
STARKGWCZE ZERWANIE ZE STARYM SY. 

STEMEM. 

Kanclerz państwa przypomina następnie za- 

sady wewnetrznej polityki, które wyłuszczył 
ukejmując urząd i kończąc swą mowę powie- 
tziak: Priv w życia narodu n'einieckiero chwi 
le. kiedy se zdawało, że naród ten zgniotą, tym: 
czasem w shwiach tych rodziły się nowe siły 
duchowe. By sił” te mogły się rozwinąć, musi: 
my być zdolni do obrony naszych praw domo 
wych, 
U BRAM NASZYCH STOI NIEPRZYJACIEŁ. 
Nie możemy pozwolić. by obrażano nasze woj. 
sko, gdyż to godzi w honor narodu. Złe czyny 
jeńnestoł: i złe zarzedzenia istnieją w każdej 
armii, alẹ nie można rzucać oskarżeń na całą 
armie ludową. Nasi żołnierze walczą z troską e 
ojezyznę. z troską. o pokój stawiają opór. Dzię: 
kujemy im, ufamy im i wołamy do nich: ojczy: 
zna nie zapomina o was. Co potrzebujecie, ct 
ojezyzna dać może w ludziach, środkach i od 
wadze to dostaniecie. 


Dyskusya. 
Posel Ebert (soe. dem.) oświadcza. że Wilsop 
czynem może okecnie udowodwić, że pozowiuja 
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może być zgładzony. = 

Poseł Stresemann pochwala imieniem narodo- 
wych liherałów krok pokojowy rządu. 

Hr. Westarp przeciw słusznym 


żądaniom Polaków. 


Hr. Westarp uważa propozycyę pokojową za 
nieprowadzącą do celu. Konserwatyści nie współ 


wiernym swoim ideałom trwałego pokoju i zwią 
zku narodów. Waikę łodziami podwodnemni so- 
eyaliści zawsze zwalezali. Rozkazy. wydane ko- 
mend;zntom łodzi podwodnych. odpowiadają. 
stanowisku Wilsona. Utworzenie noweyo rządu 
jest dniem urodzenia demokracyi Niemiec. Wstą 
Henie socyalistów w skład, nowego rządu dzieli 
ostro dawną władzę od obecnej. Jeżeli nieprzy- 
jaciel chce pokoju. to będzie on dobry dla obu a | : ; ' 
stron, lecz jeżeli chce pozostać dalej nieprzyja- działają w nowym rozw O który nie stanowi 
cielem i traktować nas jako wyrzutków ludz. | POStEPu, lecz jest złowrogim zwrotem polityki. 
kości, to wołlamy do niego: p odka. c U PARE (EE ji kija 
„MIEJ SIĘ NA BACZNOŚCI! mera niestychane(!?) preiensye Polaków do 


nienaruszalnych (a przyjęte warunki Wilsona? 
Poseł Nauman (post. partya lud.) oświadcza, | — przyp. Red.) obszarów niemieckich. 
že naród pracujący i myślący jak Niemcy nie 


Dalszy ciąg obrad jutro. , 
o iż 
Nota Niemiec wydaje sie ciemną 
m | , l- 
i podeirzaną. 


aomdyn. (B. K.). Lord Lansdowne, głośny pa- | nie podejrzanym, jak i ciemnym. Zapewne nikt 
€eyfista, oświadczył w interwiewie o nocie nie- | nie podejmie się hronić zapatrywania, ż spu- 
mieckiej, co następuje: stoszenia, dokonywane na morzu przez riemie- 

Położenie jest krytyczne. Musimy postępować | ckie łodzie podwodne, są usprawiedliwione ko- 
ostrożnie l niczeg$ nie pozostawiać przypadko- | nieczneścią. Należy przeczekać, czy podane do 
wi. Wilson traktuje sprawę równie rozsądnie jak | wiadomości instrukcye będą miały za skutek 
energicznie i możemy zaułać jego rozwadze. | wstrzymanie tych ekscesów. Ponowienie ich 
Przedewszystkiem jęst rzeczą konieczną. aby | byłoby fatalnem dla postępu rokowań. W spra- 
nie uczyniono żadnej koncesyi, któraby mogła | wie zmiany formy rządu w Niemczech zgadza 
przynieść uszczerbek przewadze wojskowej. się Lansdowne na zapatrywanie, jakie przed- 
- Punkt o zawieszeniu broni wydaje mi się rów- | stawił w swej mowie lord Milner. 


Samo opróŹnienie okupowanych 
obszarów Wilisonmowi nie wystarczy. 


Londyn. (B. K.). Biuro Reutera dowiaduje się: 
Zapatrywania kół miarodajnych na położenie, 
wytworzone przez notą niemiecką do Wilsona, 
jest następujące: 

Nota niemiecka przyjmuje, że Wilson żąda tyl 
ko opróżnienia obszarów okupowanych i Niem- 
cy ciągłe jeszczo z tego założenia wychodzą. 
Tak jednakże sprawa się nie przedstawia. Wol- 


Twarde warunki marszałka Focha 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego") r 

FEEN Genewa, 23 października. Kierownictwo sił morskich Koalicyi uzupeł- 
„Daily Chronicle* dowiaduje się. iż marsza: | niłoby ten progran żądaniem wydania wszyst- 
fek Foch przed wyrażeniem zgody na zawie- | kich niemieckich łodzi podwodnych. 
szenie broni, zażąda wypełnienia następują- Budapeszt, 23 października. 
cych warunków: Wydania przez Niemców „Az Est“ donosi: Jak słychać, warunki koali- 
wszystkich materyałów wojennych w obsadzo- | cyi co do zawieszenis broni są następujące: 
nych i podlegających opróżnieniu obszarach, | 1. Opróżnienwe Metzu i Strassburga. 2. Odstą- 
natychmiastowego obsadzenia Alzacyi i Lota- | pienie Kilonii i wyspy Helgoland. 3. Wydanie 
ryngii przez wojska koalicyjne, oraz prowizo+ | wszystkich łodzi podwodnych i całej floty han- 
"rycznego „obsadzenia przez koalicyę przyczół- | dlowej. Bez spełnienia tych warunków zawie- 
ków mostowych nad Renem. szenie broni jest niemożliwe. 


Odrebny pokój z Weśrami? 


Węgierscy funkeyonaryusze kolejowi zwrócili 
sią do Budapesztu z prośbą o pomoc. 


Wegrv nie chcą oddać 
Austryi zapasów złota. 


Budapeszt, 23. października. 

Stronnictwo Karolyi'ego, dowiedziawszy się. 
że rada generalna banku austro-węg. zarządziła, 
aby zapasy złota banku austro-węg. przewiezio- 
no z Budapesztu do Wiednia, zwróciła się w tej 
sprawie do ministra skarbu Popovicsa, a ten o- 
Z Zagrzebia donoszą, że w ostatnich dniach | świadczył, że nie dopuści do wykonania tego za 
przyszło tam do wykroczeń przeciw Węgrom. | rzadzenia, 


Niemcy Śląscy chcą zneksyi Ś 
i Białej na rzecz Austryii 


Ciesżyn (B. K:). Odbył się zjazd niemieckiej | rezolucya. aby niepodzielnemu Śląskowi przy- 
rady narodowej dla Śląska wschodniego, który | znano w ramach austryackiego państwa związ- 
uchwalił rezolucyę, domagającą się dla Niem- | kowego odrębne stanowisko prawno-państwo- 
ców Śląska wschodniego, zastosowania w peł- | we, jako kraju, należącego bezpośrednio do 
ni prawa samostanowienia i odrzuca wcielenie | państwa, przyczem mianoby zastrzedz przy- 
Śląska lub obszarów Śląskich do państwa cze- | łączenie do niego obszarów sąsiednich, któ- 
sko-słowackiego lub polskiego Dalej domaga się | rych iuteresa są podobna 

e. 


ność mórz, tak jak ją sobie Niemcy przedsta- 
wiają, Anglia nie może wogóle przyjąć. Są o- 
prócz tego rozmaite kwestyn z dziedziny mary- 
narki, który wymagają wyjaśnienia. Poza tem 
inne punkta nie zostały jeszcze poruszone, pun- 
kta, które dotyczą kwestyi odszkodowania i na- 
prawy szkód. 


(Telegram własny „Gońca Krakowskiego")* 
° Genewa, 23 października. 
Bawiący w Szwajearyi angielscy politvey. 

którzy utrzymują stosunki z rządem lond; ń- 

skim, wyrazili życzenie rozpoczęcia. rokcwań 

pokojowych z Węgrami. Pewien angielski po» 
lityk oświadczył wobec korespondentów gavet 
węgierskich, że Anglcy sympatyzują z Węc'a- 

mi i cieszyliby się, gdyby Węgry Zupełnie zer- 

waly z Niemcami. 

(Telegram wlasny „Gońca Krakowskiego") 

Budapeszt, 23. października. 


laska 
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Rumunia przechodzi na 
stronę Moalicyl. 


"Zurych, 23 października. - 

„Journal! paryski dowiaduje się, że oczekt- 

wane jest rychłe ustąpienie gabinetu Maksymi- 
liana i przejście Rumunii na stronę koalicyi. 
Lwów, 23 października. 

Z Kijowa donoszą. iż w Rumunći stosunki SĄ 

bardzo naprężone. Oczekiwać tam należy wy1 

buchu powstania. 

| ni 

Niemcy przeciw niemieckiemu 
następcy trony. 


Monachium, 23 października . 
„Fradnkische Tagespost", która przed kiiku 
dniami dowagała Się w stanowczy sposób abdy* 
kacył cesarza Wilhelma, publikuje teraz artykuł, 
zwrócony przeciw następcy tronu, Fryderykowi 
Wilhelmowi. Artykuł ten wykazuje, jakich błęs 
dów i przewinień politycznych dopuścił się na» 
stępca tronu, przypomina jego konflikt z Beth« 
mannem Hollwegiem, jego  wszechniemiecka 
politykę i ostentacyjne okazywanie tendencył 
wszechniemieckich. W końcu oświadcza, że nia 
idzie o to, aby za wszelką cenę uszanować pra* 
wa dziedziczne: i koniecznie postawić jakiegoś 
Hohenzollerna na czele państwa, ważniejszem 
jest to, aby u steru stanął mąż tęgi. poważny 
i pełen poczucia odpowiedziałności, któryby, 
potrafił sprostać swemu zadaniu. 
OO 1 Eu GEEWA 
L 
Pułkownik pruski 
wielkorządcą Ukrainy. 


(Telefonem od kor. „Gońca Krakowskiego") 
Lwów, 23 października _ 
Z Kijowa donoszą. że przeobrażenie gabi” 
netu w Kijowie nastąpiło pod wpływem i nə 
rozkaz pruskiego pułkownika Groenera, k'óry 
jest jedynym wielkorządcą niezawisłej Ukrainy” 
Gabinet Łysoguba wydawał się Prusakom zby! 
moskalotilskim i kazali hetmanowi Skoropad: 
skiemu zmienić na gwałt kurs i wprowadzić 
kilku Ukraińców do gabinetu. Tak to Prusacy 
w ostatniej chwili. gdy im się już grunv z pod 
nóg usúwa, chcieliby pozostawić w Kijowie po 
wolne narzędzia, Polityka ta jest obliczona n? 
krótką metę, a po ustąpieniu wojsk pruskich 
z Ukrainy nie pozostanie śladu z tych pruskieł 
rządów i obecnych menerów ukraińskich. P% 
nuje powszechne przekonanie, że Ukraina wef 
dz'e w skład przyszłej republiki rosyjskiej. 


Obrady polskie w Wiednio 
Wiedeń, 23. października. 

Wczoraj w południe odbyło się posiedze!" 
komisyi parlamentarnej Koła pol. pod przewo 
dnictwem wiceprez. Baworowskiego, który ™ 
zastępstwie dra Tertila objął urzędowanie. Prze 
dewszystkiem wiceprez. dr German zdał spraw? 
ze swego urzędowania po wyjeżdzie prezydyu 
do Warszawy, œ następnie uczestnicy konter 
cyi politycznej, odbytej w Warszawie, 248 J 
sprawę z rokowań tamże prowadzonych. Pj 
obu tych sprawozdań powstała dyskusy% 
acył soitycznij w Warszawie i w Wiedniu w 
dalszym ciągu komisya rozpatrywała st p 
kolejarzy pojskich do władz centralnych, jak 
też kwestyę reformy programu nauki w a> 
łach ludowych i średnich. Uchwał jeszcze n 
powzięto. Ciąg dalszy narad komisyi pariamć 
tarnej dzisiaj. 

Posłodz osie plenarne Koła polskiego zostal 
zwołane na 25 hm. przed południem. 

Wczoraj po poł. odbyło się 


3 
POSIEDZENIE GRUPY KONSERWATYWNE 


Posiedzenie to trwało od godz. 4 do 7. Wk 
w niem udział ministrowie Gałecki i M i Ka 
dalej hr. Lanckoroński, Kożmian, Biliński, Sta 
rytowski, Jędrzejowicz, Potocki, S Sk cin 
rzyński, Baworowski, Goetz, Osuchowski | zenit 
haus, Starowieyski, Wysocki. Na pos al 
tem posłowie hr. Baworowski i Goetz Na t! 
sprawę ze swego pobytu w Warszawie. 
tego sprawozdania powstała dyskusya 
łem położeniem politycznem. 


adeyski 5 
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Niezawisiość W 


«ęgrzy ogłaszają się 

2 Kraków, 23 października. 

Żalament węgierski na wniosek hr. Apoc- 
ego przystąpił ło ustavewego stwierd © a 
tago faktu. Krótka ta ustawa, która w naj „iż- 
stych dniach zostanie uchwaloną i sankcycn- 
waną, zawiera trzy najważniejsze momnty. 
Stwierdza przekreślenie ugody austryack?. ve- 
gierskiej i zasady dualizmu, wypowiada zupeiną 
niezawisłość i odrębność państwową ekonomi- 
czaą i gospodarczą Węgier, tak iż w stosu1:u 
do innych krajów, zostających pod berlem 
Habsburskim mieć będzie odtąd zastosowanie 
tylko sankcya pragmatyczna, a wreszcie jako 
wynik poprzednich, zmierza do ustanowieria 
odrębnego ministeryum wojny i ministeryun 
spraw zagranicznych. 

To stanowisko Wegier jest naturalną konse- 
kwencvą przemian. jakie zachodzą w Austryi. 

Austrya, z którą Węgry zawarły ugodę prze- 
staje istnieć, Węgry wracają do p/erwotnej sa- 
modzielności i zasady unii personalnej. Dzicje 
się to w chwili, gdy dla wielu narodów, pozba- 
wionych dotąd życia państwowego, świta na- 
dzieja państwowego bytu. i 

Polacy, zmierzający przez tak wiele ofiar do 
tego celu, z radością witają te objawy u wszyst- 
kich narodów, tembardziej zaś witają je u Wę- 


„GONIEC KRAKGWSKI* 


piezawisłem państwem. 


grów, z którymi łączy nas wiekowa tradycya 
sympatyi i walk wo!nościowych. Przekonani 


jesteśmy, że niezawisłe Węgry potrafią stworzyć 


warunki swobodnego rozwoju nie tylko dla na- 


rodu węgierskiego. ale i dła innych, mieszkają- 
cych tam narodowości. Padły już pod tym wzglę- 
dem w sejmie węgierskim wyraźne zapowiedzi. 
Nie trzeba zapominać. że zniesienie dualizmu, 
a zwłaszcza wspólności armii, stwarza daleko 
swobodniejszą atmosterę pomiędzy Węgrami a 
innem. narodowościami, gdyż odpada teraz 
możność ingerencyi i intryg czynników obcych, 
zwłaszcza wiedeńskich. które zatargi narodo- 
wościowe na Węgrzech, podobnie jak i u nas, 
wyzyskiwałv na swoją wyraźną korzyść. Mamy 
też nadzieje, że Wolna i Zjednoczona Polska 
mieć będzie życzliwego i przyjaznego sąsiada 


w niepodlerkych i samodzielnych Węgrzech. — 


JeMi prawdą jest, jak to donoszą dzienniki, iż 
pierwszym ministrem spraw zagramicznych kró- 
lestwa węgierskiego będzie hr. Juliusz Andrassv, 
który od lat, 
zaznaczał swą życzliwość dla sprawy polskiej, 
to nie wątpimy. że dobre te stosunki znajdą wy- 
raz już w czasie rokowań pokojowych i że 
znajdziemy tam ze strony Węgier zrozumienie 
1 współdziałanie. 


Biada mordercom I 


Nastroje angielskie. — Pokój nie może być tani. — Odwet za jeńców.—-- 


Procesa po wojnie. 


R" —Fa 
Londyn, w październiku. 

Mimo niewątplwego pragnenia pokoju. które 
ożywia społeczeństwo angielskie, szybka i ła- 
twa zgoda Niemiec na warunki Wilsona budzi 
wśród opinii pewne obawy, aby pokój ten nie 
był przez Niemcy zbyt tanio okupiony. Unojc- 
tie zwycięstwem działa, a prócz tego sint żywo 
tkwi w pamięti świadomt:v krzywd Cozaanych. 
Naród angielski jest bard o drażiwy i ma dhu- 
ga pamięć. nie zanowań we i teraz ani zatapia- 
nych statków. arı misst zniszezonych Zeppeli- 
aami, ani maltreiowania jeńców. Ta ostatnia 
sprawa. jest obeenie na porządku dziennym. Do- 
wiedziano sić tu i stwierdzono podobno, że jeń- 
cy angielscy używani byli w ostatniej ofenzy- 
wie do noszenia amunicyi na front, że wielu z 
nich zginęło z tej przyczyny, że lżono ich i gło- 
üzono. Opinia publiczna szaleje wprost z oburze- 
nia i żąda odwetu na niemieckich jeńcach, do 
Czego oczywiście nie dojdzie, lecz za to całkiem 
poważnie poruszoną została kwestya osobistej 
odpowiedzialności oficerów, którzy wydali bez- 
pośrednie zarządzenia krzywdzące jeńców i człon 
ków generalnego sztabu. 


*Korespondencya „Gońca Krakówskiego") 
przygwożdżonego przez rozhestwiony motłoch 


rosyjski do drzwi ambasady, nie daje usnąć an- 


gielskiej opinii. Za tego jednego obywatela wol- 
nej Aneli, zapłaci Rosya predzej czy później, 


Rosya bolszewicka rozumie się. 


„Ramię koalicvi jest długie — piszą szermie- 
rze idei odwetu — i potrafi dosięgnąć tygrysów 
ludzkich, na których łaskę wydana iest Rosya, 
Niedługo już wolne narody podyktują pokój, 
a wtedy mie zapomni się o tych bandvtach. Po- 


wiedzieć im trzeba jasno i hez żadnych ogródek 


w jakich luhuje się dyplomacya, że ukarani zo- 


staną bcz litości za każdy mord spełniony. Nie 
znajdzie się dla nich żaden port otwarty, żadna 
przystań, żadne miejsce przytułku. Musi to być 
wyrażone w warunkach pokoju i Ściśle wykona- 
ne. Nie ulega wątpliwości, że nię są to czeze po- 
gróżki. W Anglii gotują się już dziś do wytocze- 
nia szeregu procesów po zawarciu pokoju — 
zbiera, się dokumenta i materyał dowodowy. A 
akcya ta znajdzie z pewnością poparcie także 
w Ameryce, jako oparta na szeroko pojętych 
prawach humanitarnych. Sadzone bowiem ma- 
ją być głównie fakty. niejako nadprogramowe 


| Z niemniejszem oburzeniem występuje prasa |"mordyv, szczególnie okrutne, nie usprawiedliwia- 


MRngielska przeciw bolszewikom, domagając się 
i tu osobistej kary i odpowiedzialności na tych, 
którzy dopuścili się bestyalskich mordów. Wid- 
mo zmąsakrowanego trupa kapitąna Eromiego, 


ne nawet tak elastycznie stosowaną zasadą ko- 
nieczności wojennych. Biada tym, którym do- 
wiedziony będzie współudział w takich eksce- 
sach. à 


Ces. Wilhelm, a król Ludwik XIV. 


Kraków, 23 pażdziernika., 


ı (ch) Przeczytawszy tytuł, zdziwieni nim, ka- 
łegorycznie zaprzeczycie, jakoby między temi 
dwiema postaciami: Ludwikiem  Roi-le-Seleil 
(królem —słońce). a dzisiejszym władcą Niemiec 
— mógł istnieć wogóle jakiś wspólny miernik, 
ksprawiedlriwiający takie zestawienie. /, 
_A jednak arcybiskup Cambrai byt innego 
zdania... 

Oto, co o tem — według doniesienia ..Cor- 
tiere della Sera“ — mówią w Paryżu: 

Monsignore Chaullot, arcybiskup Cambrai, 
uprawadzony przy ewaknacyi miasta wraz 
% mieszkańcami przez uciekających Niemców— 
Przed jakimś czasem, nie mogąc patrzeć na 
okrutne spustoszenia dobytku kultury, jakiego 
dopuszczały się wojska prusackie w odwrocie, 


postanowił zwrócić się z listem do ces. Wilhel- 
ma z przedstawieniami w tej sprawie. 

W odpowiedzi na list arcyb. monsign. Chaul- 
lota, ces. Wilhelm wysłał doń dwóch osobni- 
ków, którzy oświadczyli arcybiskupowi: 

— Cesarz nie mógł” przeczytać pańskiego 
listu, bo niemożliwie długi. 

-— Qdpowiedźcie waszemu cesarzowi — rzekł 
na to arcybiskup z godnością — że Fenelon, 
który był mym poprzednikiem tu na stolicy 
arcybiskupiej w Cambrai, pozwolił sobie wysto- 
sować do króla Ludwika XIV równie przykry, 
ale dłuższy list, niż mój, do waszego cesarza. 
A król Ludwik XIV był władcą zupełnie od- 
miennym od waszego... 

Odtąd arcybiskup kambryjski soki 
stopniu nie cieszył się względami władz niemie- 
ckich- i 


w wysokim 


nieraz w trudnych warunkach, 


„łelazny krzyż I klasy 
za ranę II klasy“. 


Wiedeń, 23 pażdziernika. 

(ch) O najmłodszym z synów ces, Wilhelma 
opowiada dr Dawis w swych zapiskach: 

Najmłodszy z synów cesarskich przypomina 
bardzo swego brata „kronprinza*. Wysoki, 
smukły: możnaby go nawet nazwać przystoj- 
nym, gdyby nie był jakby bez brody. 

Jako książę krwi, nie okazuje żadnego re- 
spektu dla opinil .publicznej. Podczas, gdy łódź 
podwodna „Deutschland“ odbywała wyprawę 
awanturniczą do Ameryki po gumę, której w, 
Niemczech prawie nie dostał, nawet na wagę 
złota; a automobile wojskowe używały płaszczy, 
żelaznych na koła, szósty syn cesarza Wilhel- 
ma swobodnie jeżdził sobie w wielkim samochog 
dzie, którego koła były zaopatrzone w piaszcze 
gumowe. 

Ks. Joachim jest jedynym z synów cesarza 
Wilhelma. który może chwalić się raną, otrzye 
maną na froncie; może powiedzieć z dumą, ią 
— przelał krew za ojczyznę. Albowiem na fron- 
cie rosyjskim pocisk zadrasnął go lekko w no 
go. Za to otrzymał żelazny krzyż pierwszej 
klasy. 

W Berlinie zawyrokował ktoś dowcipnie, ne 
i oczywiście bardzo trafnie, że książę otrzy 
mał: 

KRZYŻ ŻELAZNY PIERWSZEJ KLASY ZĄ 
RANĘ DRUGIEJ KLASY. : 


Wnet potem ks. Joachim utyskiwał wobec dra 
Dawisa, pokazująe ranę: 

— Patrz pan, panie doktorze — to od w% 
szego przeklętego pocisku amerykańskiego. 

— Skad książę wie, że to pocisk amery= 
kański? | 

— Rosyanie nie mają innych; tylko amerye 
kańskie. 

Przy tej sposobności zauważa dr Dawie ni@ 
bez pewnego zdziwienia, jak to Rosyanom udało 


„sie ranić księcia, który ilekroć wchodził do 


gabinetu. lekarza, nie bez drżenia nerwowego 
spoglądał na przyrządy dentystyczne, 
Spotretowany tak przez dra Dawisa ks. Joa: 
chim podobno przez jakiś czas miał być upa- 
trzonym na kandydata do korony polskiej... 


° . « 56 
„Niemcy są zwierzętami! 
Z głosów prasy koalicyjnej. 
Berlin, 22 października. 
(Kg) Ilakatystyczna „Post“ umieszcza pod 
powyższym tytułem artykuł. w którym powta- 
rza głosy Anglików, które pojawiły sie w prasie 
po zaproponowaniu zawieszenia broni przez 
Niemcy. I tak Balfour na łamach „Morning 
Post“ z dnia 12 października wyraził się, że 
Niemcy byli zwierzętami, gdy wojnę zaczynalł 


i zwierzętami zostali. Ostatnim dowodem zat- 


pienie okrętu „Leinster“. 

Carson, żąda ukarania w przeciąru sześciu 
dni. Brutalność Niemca jest tak przerażającą, 
że nie pozwała dostrzedz głupoty, pozwalającej 
na barbarzyńskie Cżyny w chwili, w której mówj 
o zawieszeniu broni. Możemy więc wtedy wła. 
sene zamiary. gdyż któż może wierzyć „wsp 
niałemu kanclerzowi” i zgadzać się na coś mniej, 
niż bezwzględna kapitulacya armii niemieckiej. 
Ktokolwiek widział ten wstrętny, ale pouczający 
obraz, jaki przedstawiają jeńcy niemieccy, ten 
nie będzie miał już żadnych złudzeń o ich chara- 


„kterze. 


Jeśli sprzymierzeńcy nie pozbędą się fałszy- 
wych bardzo naiwnych sądów o demokracyi 
niemieckiej i pokoju — zdradzą oni bohaterów, 
którzy pad w tej wojnie. 

Jakież bowibm jest położenie? 

Niemcy proszą o pokój! 

Dlaczego? 

Bo'ich armie są mocno zagrożone! 

Nie może być mowy o długotrwałym pokoju, 
jeśli armie niemieckie, nie zostaną pobite. 

My nie tylko zwalczamy niemieckich żołnie- 
rzy, ale także naród zbrodniarzy, który całej 
cywilizacyi rzycił rękawicę największego zła, 
jakie kiedykolwiek w Świecie istniało. ° 

Niemine jest ślepym na widok rozsądku, głu. 
chym dla objawów ludzkości i bez czci, i 
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Nie pojmuje nic więcej ponad gwałt. Z gwal- 
tu uczynił sobie religię i przeznaczenie, przez 
które albo mus: żyć — albo umrzeć... 

Tolerancvą wohec Niemców może sie tylko 


Rabuna sę. mi 


Kielce, 22 

W nocy z poniedziałku na wtorek dokonano 
zuchwałego napadu na pociąg kotejki podja- 
zdowej Bąkowiec—Rozienice, niedaleko Debli- 

na. Sprawcy napadu. w liczbie około 20, zatrzy- 

mali pociąg strzałami, a nastepnie wtargneli do 

o wagonu. w którym znajdowały się pieniądze 
i zrabowali około miliona koron. Jadący tym 
pociągiem oficerowie usiłowali odeprzeć napad 


Wznowienie Wyzwolenia. 


NA SCENIE TEATRU KRAKOWSKIEGO W 25 
LETNIĄ ROCZNICĘ JEGO ISTNIENIA. 


października. 


Vie ulega watpliwości, że „Wyzwolenpie* prze- 
stało być hamletowską .Łapką na myszy”. a jest 
tem, czem stać się musiało w dziejowym katakli- 
mie zdarzeń — traricznega misteryum duszy ka- 
żdego myślącego Polaka. 

Nie umiem i nie chcę podciągać „Wyzwolenia” 
pod jakikolwiek wykładnik estetyczny. Być może, 
że artystyczna i teatralna koneepcya tego /„dra- 
matu w $ aktach" nie jest bez zarzutu. Być może, 
łe uczoność naszej filologii lnb zniecierpliwienie 
naszej neurastenii duchowej, reagują na ten dra- 
mat, jak na fragment niedokończony, a w pew- 
nyeh momentach przechodzący w hypertrofię refle- 
ksyi. Nie myślę toczyć o to sporu. 

„Wyzwolenie“ jest artystycznem wyzwalaniem 
się samego twórcy, a tylko perspektywy., jakie 
otwiera ten czrn, mają znaczenie ogólno naroda- 
we. Dlatego dramat“ ten zostanie zawsze tylko 
misteryum dla wtajemniczonych. 

Z tego punktu widzenia rozpatrywane wzno- 
' wienie „Wyzwolania” na seonie nie uczyniło zado- 

syć moim osobistym wymaganiom, chociaż przy- 
znać należy, że tak reżyserya — zwłaszcza w dm- 
gim akcie, — jak inscenizacya i gra aktorów 
zmierzały zgodnie. najlepszym wysiłkiem. aby za 
że może właśnie teraz nadeszła pora. aby trady- 
cyę reżyserską. aktorską i inseenizaeyjną „Wyzwo- 
lenia“, która oparła gie już o pozinmą mcehanicz- 
nego formalizmu, ożywić i nowemi formami wzbo- 
gacić. 
Konrad p. Nowakowskiego najbardziej przemó- 
wił mi do przekonania. P. Nowakowski nje nadu- 
= żywał patosu. starał się stworzyć cziowieka ży: 
"wego i bliskiego nam. Udało się mu to w wyso- 
kim stopniu. co tem wyżej cenić należy, że tra- 
dvcye tej gry były znpełnie inne. Zwiaszcza w dru- 
gim akcie uczynił nom niespodzianke. Utrzymał 
się przez ciag całego aktu na wysokim poziomie 
gry śktorskiej, chociaż monologowy charakter tych 
scen znaczne zapewno nastręczał trudności. 

Pan Noskowski w roli Geniusza wymagań moich 
nie zadowolnił. Geniusza nie mażna ograniczyć do 
czysto oratorskiej recytacyi. Wolałbym p. No- 

| skowskłego widzieć w znakomitej jego roli Harla. 
którą tym razem kreował poprawnie p. Jednowski. 

P. Łuszczkiewiczowa-Gullowa. jako Muza. szu- 
kała i znajdowała szeześliwie linię między prze- 
| - ciętnością a patetycznością, a p. Solska-Grosse- 
l Towa, jako harfiarka. zbyt może twardo postawiła 

postać mełancholijnej pieśniarki, stwarzając jednak 
jak zawsze, sylwete wysokiej piękności artyvstv- 
~ cznej. P. Kamińska była czarującą, nazbyt mehli- 
wą wróżką, 3» pp. Sosnowski, Bończa i Żarski o- 
degrali bez zarzutu. surowo. roztropnie i buńczu- 
cznie role Kardynała, Prezesa i Karmazyna. 
Scena z Eryniami, kreowana między innymi 
‘przez pp. Kosmowska i Górską, wypadła erożnie i 
i potężnie. E. D. 


[oiana nja aiaa: ears nga a -. 
Składaicie hoinie dary 
na opiekę Legionową. 


dokumentować uroczystość nastroju. Sądzę jednak. 


ten kierować. który na wojne zdaleka patrzy, 
lub ten, którego Serce jest w Niemczech. 3 
Zaznaczyć trzeba, że „głos nieprzyjaciół" 


aine podaje bez komentarza..  .« 


iliona koron. 
i podczas wzajemnej strzeląniny czterech z nich 
odniosło ciężkie rany. 


Sprawcy rapadu oczekiwali na pnelag, ukryci 


w dawnych rowach strzeleckich. Kilku z nich 
podobno nawet jechało pociągiem i oni przy- 
czynili się głównie do jego zatrzymania. Jak 
opowiada służba pociągu oraz naoczni świad- 
kowie. sprawcy napadu byli ubrani przyzwoicie 
i mie robili wrażenia zwyczajnych bandytów. 


Zygzaki. 


Genialne plany p. Bawoła. 


Onegdaj odwiedziłem p. Kalasantego Buwoła, 
którego poznałem z racvi zabrania głosu w naszej 
anklecie o wypadkach kolejowych. (P. Bawoł jest 
obecnia moim serdecznym przyjacielem, przy tem 
dostawcą taniego mięsa z prowincyi). 

Zastałem go w gronie licznej rodziny; 
strapionego i przygnęhionego. 

— Dyabli mnie biorą! — rozpoczął z miejsca. — 
Uważa pan, mam myśl wspaniałą, genialną myśl, 
ale cóż, brak mi do wykonania jednej rzeczy. 

— No? — zapytałem szczerze zainteresowany. 

— Tak, tak, jednej rzeczy mi brak — odpowie- 
dział z ciężkiem westchnieniem, — Brak mi.. Na- 
polecona! 

— Co? — Na-po-le-o-na? 

— Whi! Ej! Gdvhrśmy tak mieli teraz Na- 
polcona! Wtohraź pan sobie tylko taką nadzwy- 
rzejną sytuacyc. Módz go tak wywieść pdzieś na 
jakąś Helenę! A to byłaby frajda. panie dobro- 
dzieju! Myślisz pan jednak. że tak może prostą 
drogą. ekstracugiem. w salonce? A jakże. perskie 
oko! Wsadzilibrśmy go do takiego wagonu, co to 
panie dohrodzieju na vierzig Mann oder sechs Pfer- 
dc. oder cine Felwiegsermutter i wysłali całkiem 
erdynarnym Fluechtlinebunmelzngiem, z defek- 
tem w maszynie i głodnym maszynistą. Ale to je- 
tzcze nic, słuchaj pan dalej — ciana! p. Bawół 
głosem natehnionym. — Słuchaj pan! W tym wa- 
gonie wieżlibysmy go z miesiąc. mało — dwa, 
trzy. cztery miesiące! Od Tarnopola do Chocenia, 
od Chocenia do Tarnopola i znowu z powrotem 
jazda, panie dobrodzieju. do Chocenia i znowu 
do Tarnopola, aż do skutku. Przed każdym Chocc- 
niem szezepionka na ospę, na cholerę. na tyfus I 
reneralne golenie — tak panie dobrodzieju. jak 
święty tureeki. łeb nie łeb, wasv nie waay! 

Prez cała drogę tylko po polsku. język panie 
dobrodzieju krajowy. Deutsche Sprache unzulaes- 
się! Z wagonu ani mnt mru. Obiady z Lahesta- 
tion albo krakowskiej kuchni obywatelskiej, 
Chlebnś magistracki i t. p. ersatze, herbatony. cy- 
koryonv. kawonw. kakaonv.. Wszystko na kar- 
tki. o ściśle wyznaczonych racvach. Przer. jeden 
miesiąc możnaby racye chłcha wstrzyma: z po- 
wodu niedowozu mąki z Węgier luh Ukrainy. 
Trzy razy w tygodniu dzień bezmięsny. Żeby zaś 
nie umarł z głodu, możnaby mu czytać codziennie. 
panie dobrodziejn. komunikaty wojenne ze wszy- 
stkirh frontów. To by go podniosło na duchu. a 
takž2 i na żołądku, 


mocno 


— Zapominasz duszko o ogonkach — wtrąciła 
nieśmiało p. Kalasantowa. 

— Nic nie zapominam. nie przerywaj! 
grzmiał p. Bawół niby trąha jeryhońska. 

— Zatem ep sia tyczy tej tortury, to musiałby 
codziennie od godziny 4-ej rano do li-ej stać, pa- 
nia dohrodzieju. w ogonku. Na skutek zaś teto sta- 
nia dostałby za każdym razem „dwa cienkie“ 
buczyny Inb starego materaca. 

OA czasu do czasu pozwolilibyśmy mu w dro- 
dze najwyższej łaski nodać sie o wojenna pożycz- 
ke bb o zapomose do Centrali. Zanimby ja je- 
dnak dostał, zajechał hy wreszcie na te Helenę, 
czy tak iai tam. nanje dohrodziejn, na imie., 

Widzi nan zatem. myśl świetna, nlan genialny, 
tylko dajcie nam Napoleona, dajcie Napoleona! 

(r) 
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NA DOBIE. $ 


` KRAMARZE, 

Xiemev oddają administracyi fol- 
skiej wszystkie działy prócz koli £ 
kepalń. 


„A więc już Niemcy się zgadzają 

oddać nam Polske wszerz i wzdłuż; 

nie z dobrej woli — skoro mają i 
na gardle Focha ostry nóż. 


z przecie, buta ich wiekowa 
nie może tej porażki znieść, 
więc klęskę za frazesy chowa, e 
i jeszcze praqnie targi wieść. 


Chce wyszachrować kolej naszą, 

kopalnie: by im zdały się, 

sadzą, że bardzo nas przestraszą, 

gdy ktoś z Berlina krzyknie, „nie”. r! 


Na cóż łu dąsy, na co złości? i 

targów już także minął czas. 3 

Nie róbcie takiej nam przykrości, 

by za drzwi trzeba prosić was. . | 
Jah. 


Chwila bieżąca. 


Kalendarzyk. 
Św. Urszuli 
Wschód słońca 6 14 
Zachód słońca 4'34 
Dlusość dnia 10:20 

REPERTUAR TEATRU. IM. SP. OWACKIEWGO: 


Środa: „Wyzwolenie”. , 
TEATR POWSZECHNY, | 
Środa: „Baron Kimmel", 


—0— j 


Waika Krakowa zgłodem. 


(d) Prezydyum miasta Krakowa, naciśnięte 
koniecznością, rozpoczęło energiczną akcyę, mą 
jaca na celu dostarczenie ludności miejskiej mą: 
ki i zboża, 

U prez. Federowicza adbyła się wczoraj ná! 
radu i tez e) r czedetawicieli krak. Tow. rol- 
niczyci. u. tro. Gov, gosp. ze Lwowa, 
organizacji l:cluhu 1, za6patrywanych 
bezpośrednio przez wu. u. v. zbożem i rol 
ników. Przedmiotem obr; A bla organizucya 
samopomoey w (Galicyi przez zorranjzowanið 
nowych podstaw aprowizowania za pomocą kos 
misyj obywatćlskich z prawem egzekutywy. "I 

W tym celu zoganizowane hedą komitaty pos y 
wiatowe i krajowe, rozciągające kontrole z gło- 
sem decydującym nad istnieja Leymi organizacyde 
mi tak co do odbioru, jak i rozdziału. 

Tem samom ustanie dotychczasowa działal 
ność central. Kontyngent dostaw będzie ustan0* 
wiony na powiaty, według klucza na każdyj 
powiat ułożonego. J i 

Dalej omawiano sprawę hezwarunkowego za- 
kazu wywozu artykułów zbożowych z Galicył 
i organizacye kontroli, oraz postanowiono inter 
weniować u rządu warszawsliego o zboże aa 
miast i organizacyi galicyjskich. 


—— 


W rozpaczy z pawn? braku lekarzy. 


(Kr) W obecnej epidemii wpadły dziennikł 
wiedeńskie na iście endaczny pomysł. Tak nP 
pisze „Der N. Ahend": Lekarzy-dentystów jest 
przeszło 200 w Wiedniu. Nicchby oni zawiesilł 
zupełnie swoją specyalną praktyke na dm 14 
i poświęcili się wyłącznie ratunkowi zapadłych 
na hiszpankę!.. Jest swojego rodzaju „CUfi0* 
sum“, które w świecie lekarskim — mimo cięż*. 
kich czasów — musiało żywą wesołość wywo» 
łać. Projektodawca zapomniał widocznie, że 284 
by umieściła naturą nie w płucach, lecz w jamie ~ 


Środ ą 


23 


paździer. 


a 


+4 


+. i : + s: dA 
ustnej i że dentysta zazwyczaj mniej jeszcze T% T 
zumie się ua chorobach wewnetrznych, niż prze- j 
ciątnie inteligentny aptekarz. ę 


Inne dzienniki pocieszają sie. że w niektórych 
okręgach miasta dało się zauważyć niejakie d 
zmniejszenie się epidemii i w szpitalach niema 
takiego natłoku. Inne żnowu. oburzają. się na 
niedostateczne prewencyjne »xarządzenie mag 


tratu w zwalczaiu epidemii. „Pozamykano te- 
kry. kina i szkoly — tak piszą dzienniki — 
Pozwalają jednak na masowe metingi i zgroma- 
dzenia. tak jakby tam bakcyl hiszpanki nie miał 
lostępu. Są to połowiezne. nigdy do celu nie 
prowadzące środki, do których zresztą przywy- 
Siśmy ze strony zarządu miasta“. 

My dołożymy jedną uwagę w odniesieniu do 


ka i naszych stosunków. Otóż zamkniecie szkół i te- 
l atrów, na co się podobno zanosi, jest tak samo 
| biewystarczającem, jak ów dentysta z „N. A- 


bend“, leczący hisznankę. Dopóki ścisk i tłok pa 
| SĄ w tramwajach, gdzie jeden drugiemu w 
Warz dmucha i w ucho ptuje. Zwiększeniy licz- 
J wozów jest w obecnej chwili — po prostu 
Postulatem hygienicznym. 
j fm 


| Najpierw desaneksya, a potem 
| zawieszenie broni. 


(?) Jak donoszą z Paryża, prezydenci istnieja- 
rch we Francyi żwiązków alzacko-lotaryńskich 
przesłali p. Clemenceau adres, w którym wy- 

Powiadają się jaknajenergiczniej przecłw wszel- 

emu zawieszeniu breni, któreby miała być za- 

warte przed uprzedniem opuszczeniem Alzacyi 
ł Lotaryngii przez Niemców. 

Podobno i z połskiej strony czyniome są u 
Tządów koalicyjnych identyczne staramia odno- 

€ do tych ziem zaboru pruskiego, które mają 
Wrócić w skład zjednoczonej Polski. 

a 


Pruski min. woiny renejjatem 
alzackim. j 


4?) Nowomianowany na miejsce Steina pruski 
Minister wojny, Scheuch, jest renggatem alza- 
im, 
Urodził się on w r. 1867 w Heqrlishein, pod 
*olmarem. Ojciec jego, radca dvsoru colmar- 
Mego za cesarstwa, wstąpił, beapośrednio po 
deksyj Alzacyi i Lotaryngii na służbę niemice- 
jako prezydent izby. 
Gen. Scheuch jest jednym z tyłch rzadkie Al- 
dtczyków, — wszystkich jest ich dokładnie 
<Zynastu — którzy od r. 1871 giukali karyery 
armii niemieckiej, podczas gdy armia francus- 
à liczy tysiące oficerów pochodzenia alząckie- 
» a setki generałów. 
B. pułkownik 5 pułku gwardyi pruskiej, b. dy 
Stor departamentu centralm:go min. wojny, 
en. Scheuch prawie cale swo życie spędził w 
ardyi lub w min. wojny, jrdzie przez długi 
as należał do służby wywiydowczej. 

5 m 


Scheidemann o pokoju. 


(M) Jak z Berlina donoszą, zabrał głos na ze- 
mm wyborców Scheidemann, który mówił o 
oju: Świat nie ma interesu, by się na nas 
*CIĆ! nie ma też interesu, by Niemców znisz- 
SVć, uczynić ich niewolnikami, którzy w pę- 
,. ?grzytają zębami i tęsknią do wolności. 
ch! jakże on pięknie mówi! jak om się boi, 
„ Niemcy nic przeżyli, broń Boże, tego, co 
„My dzięki im przez półtora wieku przeży- 
Sit) Świat — mówił dalej — nie ma w tem in- 
u, by Niemców karać odebraniem im możno 
Pracowania, bo świat .potrzebuje pracy nie- 
«ego narodu i wie, że praca niewolników 
"y Bię nie rentuje i że tylko wolna praca 
MY przynosi! 


| 
) 


łolucya studentów uniwersytetu 
wrocławskiego. 


i) Studenci uniwersytetu wrocławskiego po- 

3 na zebraniu w obecności profesorów u- 

mu by raczej ponieść wszystkie ofiary za 
l ojczyznę, aniżeli zawrzeć pokój pody- 

ty tchórzostwem. 

—-— 


Polska zdrada Stanu. 


|. „Doutsche Tagesztg." podaje odezwę b. 
y 70 stronnictwa ugodowego w Prusach, 
“ana przez hr. Żółtowskiego i Chrzanow- 
|» przyczem zaznacza. że zwinięcie toro 
„uwa jest charakterystyczną „oznaka 


Obecnie przyjazna dla Niemców partya 


= 


„GONIEC KRAKOWSKI* 


„ludzi dobrej woli“ uznaje swoje Hbnienie za 
bezcelowe — na to nie trzeha zapewnień. 

Tak samo nie trzeba dowodów na to. że ramy 
tej partyi okazały się za szezupłe do  „piełę- 
gnowania zdrady stanu*, która obecnie u pru- 
skich Polaków stała się specyałnością. 


Rewolta w Brudze przeciw Niemcom. 


(ch) W Brudze (Bruges) w Belgii, na krótko 
przed jej epróżnieniem przez Niemców, wy- 
buchła — jak donosi dziennik ..Les Nonvellos" 
— rewolta ludności przeciw: wojskom niemie- 
ckim. Ludność zaprotestowała przeciw deporta- 
cyi. Wojsko niemieckie zrobiło użytek z broni: 
wielu Belgów padło zabitych lub rannych. 

———— 


e r r 

By nie zmarnować zapasów! 

(M) Pisma francuskie i angielskie opisują Ta- 
bunki i zniszczenia, jakich dopuszczają się €o- 
fające się armie niemieckie, popierając swe o- 
skarżenia wierzytelnyni dokumentami. Prasa 
niemiecka. wstydząc się zapewne tych barbarzyń 
skieh aktów, pragnie doniesienia prasy koalicyj 
nej o tyle złagodzić. że twierdzi, iż wojską, któ- 
re otrzymałv rzekomo rozkaz rabowania, nie 
rabowały, Iccz tylko konfiskowały (in Beschlag 
nehmen) znalezione zapasy, by się nie imarnowa- 
ły!! My mamy wrażenie — pisze „Frankf. Ztę.” 
— że takie rozkazy są tylko dowodem dążenia 
w wojsku niemieckiem do utrzymania porządku 
4 karności!! 4 

— 0o 


Zbierają sobie na pamiątkę... 


(ch) Niemcy cofając się z Belgii pod naporem 
wojsk koalicyi, starają się widać o niej możliwie 
długo nie zapomnięć. Jak bowiem paryski ..Jour 
nal“ donosi z Amsterdamu, wszystkie drogi we 
Flandryi są formalnie zapchane trzodami bvdła, 
koni i świń, które niemieckie wojska pędzą do 
Niemiec. A 


Niemcy w walce z upiorem 
Waterloo. 


(ch) Omawiając wysiłki Niemiec dla uzyska- 
nia pokoju, pisze „Corriere della Sera“ artykuł 
p. t.: „Krytyczna godzina Niemiec“: 

Niemcy cesarskie, Niemcy Wilhelma Ii prze- 
żywają dziś swój rok 1814 — i wszelktemi si- 
łami starają się uniknąć r. 1815. Nam pozostaje 
tylko patrzeć spokojnie, czy mężowie, którzy 
obecnie mają w swych rękach losy Niemiec, 
okażą umiejętność dokonania, póki czas, bez 
wahania, co konieczne, wszystkiego, co jest nle- 
odzownem, aby oddalić upiora Waterloo. Jest to 
problem, do którego rozwiązania powołani są 
tylko sami Niemcy. Co do nas — misteryum 
Waterloo' powinno nam dodać wytrwałości, byś- 
my z pogodą na obliczu czekali na ostateczną 
katastrofę nieprzyjaciela. v 

Wojna jeszcze nie skończona, lecz dalsze Jej 
prowadzenie wiedzie ngs ku zwycięstwu. 

A Might 


i Najpewniejszy środek no nowstrzy- 


manie prusackiej furyi niszczenia. 


(ch) Prezydent uniwersytetu w Columbii, prof. 
N. Muray Butter, jako najpewniejszy środek 
powstrzymania pruskiej furyi niszczycielskiej 
podezas odwrotu z Francyi i Belgii, proponuje, 
aby koalicya ogłosiła, iż w razie dalszych aktów 
brutalności i barbarzyństwa ze strony WOJSK 
niemieckich, palących, burzących i rabujących 
— zmiecie z powierzchni ziemi doszczętnie 
Frankfurt, Kolonię i Hamburg. ń 

Jest to — oświadczył — projekt krańcowy, 
ale tylko taką mowę Niemcy są zdolni: pojąć. 

Trzy wymienione miasta są wielk*mi ośrod- 
kami: finansowym. przemysłowym i żeglarskim. 
Wobec perspektywy ich zniszczenia — Zawy- 
rokował prof. Butter — hordy niemieckie Bo: 
wstrzymada. się od nowych wykroczeń wc Fran- 
cyi i Belgii. è i 
fp 

(d) DLACZEGO KRAKÓW NIE MOŻE DOSTAĆ 
ZIEMNIAKÓW? Od dłuższego już czasu prezydyum 
miasta śle niezliczone depesze, domagając się przy- 
słania Krakowowi należących się mu na zimę zic- 


m 
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mniaków i stale otrzymnie odpowiedź, że ziemnia- 
ków jeszcze niema. że kie znieśli ich producenci 
1 p. | a 

Thimaczenia te. juk się z miarodajnyeu źródeł 
dowiadujemy. a nieprawdziwe. gdyż ziemtuitki 
zniesione-są już dawno, nawet gdzieniegdzie gniją 
na stacyach, ale Zaklad chrotu zhożem nie mia. 
certyfikatów przewozowych. Więc dla braku Za 
drukowanych świstków papieru. cenny artykuł ży- 
wności skazany jest na wygnicie! Zaiste, dziwnze 
to gospodarka. ale i wysoce charakterystyczna! 

(dł) WOBEC BRAKU MIESZKAŃ W KRAKO. 
WIE, akeya na razie jeszoze: teorety eśna. podjęta 


została w szerokich rozmiarach. Na ostatniem po | 


siedzeniu Rady madzorczej i zarządu miejskiego 
Tow. bud. mniejszych mieszkań przyjęto między 
innemi następujace wnioski: 

1) Przygotować plany budowy i zaprojektować 

ulgi w budowie. któreby umożliwiły potanienie 
budowy: 2) poczynić starania, aby zyskać odpo 
wiednią łiczbę robotników i rękodzielników dla 
przeprowadzónia budowy i porozumieć się z Cen- 
trala dla odbudowy Galicyi. w celu uzyskania ma 
teryału budowlanego: 3) zwraca się do minister 
stwa skarbu i galie. wojennego Zakładu miejskie 
gg. w eelu uzyskania kredvtn 10-milionowego dla 
budowy domów z małemi mieszkaniami, 
« (I) OŻYWIONY TARG panował wczoraj na wszy: 
stkieh krakowskich rynkach. Zjechała wielu wła 
ścian z Królestwa. gdyż oheenie posterunki gra: 
niczne zaprzestały wreszcie rahunków: artykułów 
żywności, wiezionych przez kordon. w niektórycb 
zaś punktach granieznych częściowo je cofnięta 
Na targu wczorajszym lyło wiele kapusty, pe 
16—18 koron za kope. Potaniały również ziemnia- 
ki — natomiast masł jest drogie. po 60—70 koron 
za 1 kg. Również gesi sprzedawane są według cen 
dotychczasowych. pa 45—50 koron. Innego droviv 
oheenie prawie niema na targu. 

Z TEATRU IM. JUL. SŁOWACKIEGO. Dzisiał 
pe raz ezwarty „Wyzwoleniec“ St. Wyspiańskiego 
które pawitane tak entuzrastycznie przez krytyke 
i pumiezność. powtórzone bylo przez cały czak 
przy pałaej sali widzów. a. 

Jutro „Dla szeześcia» z pp.  Beńnarzowską, 
Drzewiecką. Soenowskim i. Starzowekim. 

Po całym szeregu Sztuk poważnych wejdą na 
pajbliższy reportnar utwory lżejszej treści, Moto 

zanoczatknio przygolowsna na sobota dnia 26 
b, m. lekka. wesoła. oryginałya komedya riezna. 
nogo dotąd autora polskiego. Pogdun katerwy 
p. t. „Wrwisć, Grotesfa ta, Mórą w raias . 
czasie grać hędzie teatr Polski w »Warszawią 
zaleca się pogodnym. redzinnym humorem i pomy- 
słowemi. zabawnemi sviusctami. Główną roe gra 
p. Mila Kamińska, reżyseruje p. Maryan Jednewshi 

UZNANIE KRAK. NAUCZYCIELSTWA dla 
r. budown. Jana Zawiejskiego znalazło swój wy- 
raz w dziękczynnem piśmie. jakie tymi dniam: 
otrzymał znakomity architekt, Pismo zaopatrzo 
ne podpisami wszystkiwł dyrektorów i Dauczy 
cicli szkół ludowych wyraża jubiłatowi wwdzię. 
czność „w uznaniu doniosłych zasług. położn. 
nyc nietylko dla Sztuki ale i dla sprawy Oświaty 
przez wzniesienie w Krakowie eałero szeregu 
wspaniałych j wzorowo budowanych szkół”, 

KWIATY JESIENNE. Kiedy słońce skrylo się 
już poza eicżkiemi chmurami i jesienna mela otul? 
drzewa. osypujące ostatnie złote lisie za szyba.” 
mi kwiaciarni kwitnie wciaż jeszcze róża © MAW 
lata i ehryzantema — symbol jesieni. Ulica Szew 
ska jest uprzywilejowana -— aż trzy kwiaciarnie 
nocą wzrok przepychem barw i ułuda wiosnr, Ą 
gdy przechodzień. spojrzy w głąb potwornie volne 
dowanej. szarej i nudnej ulicy Rarneliekiej. gas 
wiecze się nią ociężale. nagle doznaje miłej nie: 
spodzianki.- Jest nia niezwykle pełna smaku wy 
stawa kwiaciarni Markiewicza. prześlicznie stato. 
wana. o aritystycznyra doborze barw i rzadkiej ele 
ganevi strojnych w jesienne kwiaty koszów. Zmę: 
czony monotonia i btzydota ulicy wzrok — przy: 
kuwa ten Żywy. świeży przenych kwietny. iak 
pieszczota, jek zapowiecz powrotu nowej winny 
(d) W SZKOLE IM. SIENKIEWICZA, z powodu 
zaprowadzenia instalacvi włektrycznej, nauke prze. 
niesieno do szkoły bandlowej. 

( PRZYJECHALI NA ZAKUDY. W wies ćw 
Wawrzyłiea spatksl wczoraj ż0lnierz poiiesiiv 1 
aresztował dwóch vodejrzanych osolm'ków. piota 
cych olbrzymie toboły, Na imspekeyi pobe: jeej 
oświadczyli, iż nazywaja sję Jan Kowalczuk i kaz 
Marczewski. Zatrzymano ich w areszcit, 
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(p) SPADEK CEŃ REALNOŚCI. Od pewnego 
zasu odczuwa się w Krakowie zupełny za- 
stój w kupnie i sprzedaży domów i aczkolwiek zbli- 
tający się pokój na to nie wpłynął, to niewątpliwie 
powodem tego zastoju jest obecna niepewność 
mian politycznych, będących na etapie. W każ- 
dym bowiem razie większość amatorów na domy 
bezwarunl owo wstrzymała się od transakcyi, co 
spowodov iak znaczny spadek cen. Zwłaszcza 
pewna kategorya obywateli objawia stale zamiar 
zrealizowania swych domów, nosząc się z zamiarem 
wyjazdn z rzeczywistą chwilą powstania państwa 
polskiego. Jedynie pośrednicy są dobrej myśli. 
twierdząc zapalczywie, że ten „chwilowy strach* 
minąć musi już w najbliższych dniach i zapowia- 
dając dalszą zwyżkę. y 

Z drugiej strony faktem jest, że wielka ilość kup- 
eów, mających pochowane towary, zmuszona jest 
do zaopatrywania się w gotówkę, aby na leżącym 
towarze nie stracić. 

Zwłaszcza ceny will i domów luksusowych ule- 
gły bezwzglednemu i bezpowrotnemu spadkowi. 

Dużo również przyczynia =** obawa kamieniczni- 
ków, wobec wielkiej i r" 'okne widoki ak- 
cyi krakowskiego mar rawie ochrony 
lokatorów, która — mi: «ję — nie spali 
się ną panewce i nic zawiedzie (noże nareszcie) po- 
kiadanych w magistracie nadziei. 

(4) NIEBEZPIECZNA PASERKA POD KLU- 
CZEM. Za sknpywanie skradzionych rzeczy od 
małoletnich złodziei aresztowała policya 50-letnią 
Reginę Schercer. 

(4) „JACYŚCIE WY GŁUPI LUDZIE“... — tak 
rozopczął przemowę policyant, aresztujący w ul. 
Siennej chłopca za sprzedaż papierosów na wli- 
cy — do publiczności, zwabionej przeraźliwymi 
krzykami wlieznika, która domągała się zwrotu 
skonfiskowanych papierosów i wypuszczenia chło- 
pea. I w dłuższej przemowie, przetykanej aluzyami 
głupoty pod adresem tłumów, wyłuszczał powody 
sweazo postępku. s 

' 


(4) TROJKA HULTAJSKA. Pólicya krakowska 
aresztowała wczoraj trzech niebezpiecznych wła- 
mywaczy, Ludwika i Stefana Kisielewskich i Kaz. 
Jamroza. Podczas rewizyi w ich mieszkaniu zna- 
leziono mnóstwo garderoby, przygotowanej do 
sprzedaży. Część rzeczy odebrano. 

-i 

(d) WYJAŚNIENIE SZPITALA ŚW. ŁAZARZA. 
Z powodu morderstwa i samobójstwa umysłowo 
chorej $. p. Tichowej, kierownictwo szpitala dla 
umysłowo chorych. św. Łazarza wyjaśnia, że mąż 
jej zgłosił się przed kilku miesiącami o przyjęcie 
żony, ale bcz niej i bez świadectw lekarskich, 
twierdząc przytem, że jest spokojna. lecz obawia 
się ją zostawiać samą z dziećmi, gdyż on służbę 
pełni poza Krakowem. 

Ponieważ szpital tutejszy jest przepełniony cho- 


Tymi, zaproponowano mu odesłanie żony dô Czech, : 


skąd pochodzi, do szpitala w Bochnitz, na co sle 
zgodził, za ofiarowaną asystę dla żony podzięko- 
wał, lecz więcej nie przyszedł. 

Wobec powyższego faktu, na kierownictwo 'szpi- 
tala ów. Łazarza nie spada wina smutnej kata- 
strofv. 

(d) BIURO POŚREDNICTWA PRACY przy Tow. 
Opieki Ległonowej w Krakowie, ul. Gołębia 20, I. 
piętro, posfada wielką ilość kandydatów, byłych le- 
gionistów, ukwalifikowanych pracowników w roz- 
maitych gałeziach pracy I prosi wszystkie instytu- 
eye, fabryki. zakłady, biura. handle i t. p. © zgła. 
szanie wakujących posad. 

WIECZORNE WYKŁADY NAUKOWE DLA KO- 
BIET na kursach Baranieckiego (ul. Karmelicka 32) 
odbywają się codzień od godz. 6—8. Wstęp 1 kor. 
We wtorek początek wykładów o bakteryach i cho- 
rohach zakażnych i T. Grotowskiego o polskiej li- 
teraturze emigracyjnej. 

--0— 

KARA PRASOWA W ŁODZI za wydrukowanie 
eeryi artykułów od dnia 7 b. m. spotkała redak- 
tora „Nowego Kuryera Łódzkiego”, p. St. Książ- 
ka. który, — jak podaje to pismo, — drogą admi- 
nistracyjną skazany został na zapłacenie 1000 ma- 
rek. z prawem zamiany na 10 dni aresztu. 

ZABÓJSTWO AGENTA. W Lublinie nieznani 
sprawcy zamordowali agenta wydziału aprowiza- 
cyjnego c. k. władz w Lubartowie. 

LOS OBYWATELI POLSKICH W ROSYI. Z Mo- 
skwy donoszą: Szef departamentu środkowo-euro- 
vejskiego, Radek, zawiadomił listownie przedsta- 


wiciela rządu polskiego, że rząd sowietów, w razle 
uwięzienia obywatela polskiego, zawiadamiać bę- 
dzie przedstawicielstwo, w celu umożliwienia uwię- 
zionemu poczynienia kroków prawnych dla obrony 
swojej. 

—0— 

BARONOWA SKAZANA ZA LICHWĘ MIESZ- 
KANIOWĄ. 5ąd wiedeński skazał 60-letnią barono- 
wą. Zofię Merode, za lichwę mieszkaniową na 3 
miesiące aresztu, względnie na 10.000 koron kary. 

(Kr) WZROST HISZPANKI 'W WIEDNIU. 
Najlepszy obraz wzmagania się złośliwej a nie- 
bezpiecznej epidemii dają cyfry, wyrażające 
ilość zmarłych na inmfluenzę i następcze zapa- 
lenie płuc. I tak zmarło we Wiedniu (cyfry do- 
tyczą wyłącznie wypadków  epidemicznych): 
Od 8—14 września — 77, od 15—21 września 
121, od 22 do 28 — 227, od 29 września do 5 
października — 364, od 6—12 paźdz. — 814 

Dzienniki wiedeńskie domagają się energi- 
cznie, by lekarzom dano bezpłatnie do dyspo- 
zycyi automobile i zwracają z oburzeniom 
uwagę na to, że jeżeli oficerzy mogą za darmo 
(na koszt rządowy) rozbijać bruk wiedeński, 
tc tosamo prawo do automobilów bezpłatnych 
mają lekarze, spieszący do łoża chorego. Ttu- 
dno od lekarza wymagać, by sam sobie płacił 
tak drogi Środek lokomocyjny lub koszta ie 
robił na rachunek ubogiogo nieraz pacyenta. 
Jeżdżą więc lekarze tramwajem lub piechotą 
chodzą — spóźniają się z ratunkiem chorych, 
a to nie przyczynia się chyba do tłumienia 
epidemii. — Dzienniki wiedeńskie domagają 
się stanowczo większej troskliwości władz odno- 
śnych w ciężkim czasie powszechnej epidemii. 

500 LUDZI SPALONYCH. W czasie pożaru la- 
sów w amerykańskim stanie Minnesota spaliło się 
przeszło 500 ludzi. Szkoda wynosi kilka milionów 
dolarów. 

(4) WYNIKI MATCHÓW ZAGRANICĄ. W 
Wiedniu rozegrały dwie reprezentatywne druży- 
ny pierwszej Klasy z takiemiż drużynami klasy 
drugiej zawody footbalowe z wynikiem 2:2 i 
PARE 

Budapeszt: Feronczyarosi—W. A. F. (Wiedeń) 
3:2: M. T. K.—,38* 1:1; F. T. C. II. —Rispect 
3:0; U. T. C.—Wasok 3:0; B. T. C.—Bad Tor. 
na Klub 3 :0; Pilzno: Wiktoria—Zizkow(Pilzno) 
3:0; Iovan—Pilzno II. 4 : 0; Cesky ley—Vikto- 
ria 2:1; Kladno: D. Sportverein (Pilzno)—D. 8. 
V. (Kladno) 3:2; Praga: Praga—Pilzno 4:1; 
Union komb.—Slavia I1.—3: 1. 

W niedzielnych wyścigach w Wiedniu 1) nagro- 
dę Austryi (92.000 kor.) zdobył Pazman, 2) Bo- 
na causa, 3) Brixen. 

—— 

NEKROLOGIA. 

(d) Zmarli: 

Ś. p. Karolina Węglówna, lat 17; 

$. p. Marya Starowiczówna, lat 18; ° 

á. p. Janina z Wojciechowskich Wespaźska. Żona 
lekarza, lat 33; 

å. p. Stanisław Hyla, były legioniata, lat 17; 

Ś. p. Jan Mnich, uczeń, lat 10; 

ś. p. Marya z Nowickich Borowska, słuch. filoz. 
Uniw. Jag., lat 27. 
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Od niejakiego czasu nauczono się naśladować 
naszą formę zawiadomień o przedstawieniach 
teatru świetlnego „Uciecha“ i formę tę wyzy- 
skano dla celów reklamy. Ostrzegamy, że jest 


to zasadnicza różnica, Filmy naszn, jak 
„MAŁY LORD* 

arcydzieło literackie i artystyczne, według wie- 
kopomnej książki Franciszka Burneta skompo- 
nowane 

ŻADNEJ REKLAMY 
nie potrzebuje, a inne filmy nasze stoją zasadni- 
czo w tej samej wyżynie. 

Kto ma oczy i odczucie wartości istotnej, 
niech spieszy przekonać się jeszcze o tem w 
ostatnim dniu, we środe, gdyż tylko do tego 
terminu wyświetla „UCIECHA* ów niezspo- 
mniany film. 

Spiescio spojrzyć na CEDRYKA ERROLA, 
zanim odejdzie od nas daleko. =- 

ame ZZ 


WSZYSTKICH CHWYCIŁA ZA SERCE, 
kokolwiek ujrzał niezrównaną OSSI OSWAL- 
DĘ w jej popisowaj „TANCERCE”. Nie mniejs 
szem wzięciem cieszy się także dramat „FA» 
TALNY DOKUMENT", wystawiany  obecnię 
w kinoteatrze „SZTUKA. 


[i a O dany. „O TS wrz 
„Czy nie ma pan zapałeczki ?" 


(Kr.) Mizerya, czy bryndza wojenna 
— mniejsza o to, jaką nazwę kulinarną jej na- 
damy — zniweczyła zupełnie elegancyę, galan- 
teryę i rycerskość i wszystkie te cnoty towa. 
rzyskie, któremi odznaczaliśmy gię przed wojną, 

W biurach aprowizacyjnych toruje sobie męża 
czyzma drogę łokciami i kolanami rozpychająa 
i potrącając kobiety. W tramwaju widzimy go 
siedzącego wygodnie na zdobytem miejscu, pod. 
czas gdy pamie stoją i w biegu wagonu wys 
bijają przed nim mimowolne pokłony. 

iW codziennem życiu towarzyskiem egoizm i 
sobkowstwo stłumiły zupełnie eleganckie ma- 
niery i formy dobrego wychowania. Jest ta 
smutne następstwo różnych braków i niedoma- 
gań, stwierdzające aż nadto dobitnie trafność 
łacińskiego przysłowia: „Prima caritas ab ego“. 
(„Pierwsza miłość, od siebie“). 

Weźny inny przykład. . 

— (hy mogę prosić o ogień?... Lub: — Czy, 
nie ma pan zapałeczki?... Było to przed wojną 
pytanie, prośba, z którą nawet do nieznajomego 
ha ulicy każdy śmiało się zwracał. - 

Zapytajmy dzisiaj o to choćby  przyjacłela, 
Jeżeli jest żle wychowanym odpowie nam z pe-, 
wnością: 

— Ą ty sam mie możesz sobie kupić? 

Jeżeli jest hipokrytą, odpowie krótko: 

— Nie mam! 

A jeżeli prawdziwie jest życzliwym, to wy- 
ciągnie wreszcio pudełko z kieszeni, a z pudeł- 
ka zapałkę i obejrzawszy ją na wszystkie etro 
ny, zapali w westchnieniem i poda ci ognia... 

Czy można się dziwić tej nieusłużności? By- 
najmniej!... aTeżeli na karty dostaje się zaledwie 
4 pudełka mipałęk nx miesiąc (po oddzieleniu 
odpowiedniej ilości odcinków „świecowych')— 
to pytamy si|, czy można na prawo i lewo czę: 
stować tym tak ekąpo wydzielanym specya 
łem. 

Zapałki są — jak zresztą wszystko na miej 
scu w handlu łańcuszkowym — ale po cenach 
tak wygórowanych, że chyba przystępne sa dla 
bogaczy. 

Był czas — nie tak dawno zresztą — gdy pu 
dełko zapałek kosztowalo „w pasku“ koronę!.. 
Był czas, gdy pojedyncza zapałki sprzedawan 
po 2 hal. za sztukę. Dziś u paskarza dostanie 
pudełko za 40—40 hal. 

„Wobee takich stosunków czyż nie jest im: 
pertynencyą zagadnąć kogoś: 

— Czy nie ma pan przypadkiem zapałeczk 

Zapewne!... Każdy przeciętnie ma, ale — dl 


siebie!... 
DZE EE 


Odpowiedzi Redakcyi. 

Mir. — Każdy wielki moment dziejowy przy 
nosi ze sobą także i zło pewne — i jest to 
nie owa „odwrotna strona medalu“. Otóż PO 
budza on zastępy całe poetów i poetek do Pro 
roćtw, powitań, zakleć pod adresem narodw ? 
nawet wysoce cennych nauk i rad... 
tylko, żeśmy je już dawno i w lepazej formi 
słyszeli... „Polsko! ty &pisz?!... lub „Oto F" 
spełnia wyśniony sen“ etc. — „Witaj mi odr: 
zona“... Nie, mol panowie i panie! wielk? 
chwila historyczna wymaga wielkich poetó 
i znajomości ducha narodu. stosunków =< m 
imówiąc już o stylu i ortografii, której bać 
w wiclu współczesnych wicszczów ZAUWAŻ 
się daje! | 


2 66 
„Salon Sztuki 


otwarty zostal 
przy ul. Szczepańskiej "s 
| piętro. -> 
` W F A a ł pie 
ofte polskich. Wystaw? 
otwazta codziennie od godz. 10 prz 
godz. 6 wiecz. — Wstęp bozpłaćn* 


i? 


+ 
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MOm od kor. „Gońca Krakowskiego"). 
"3 Wiedeń, 23 październi a. 
«i Wozorzjszem posiedzaniu Izby posłów sala 
a pustkam. Wszysikic stronnictwa za- 
ES budowa nowych państw i odnosza się 
a mentu zupełnie obojętnie. Także mo- 
|, Hussarka przeszła bez wrażenia. Tym 
a. obeszło się nawet bez tradycyjnych 
»arufów". Tylko raz ołezwały się głosy: 
ekscelencyo! Parlament austryacki 


hoe > r e y 

A (B. K). Na wczorajszem posiedzezju 
AOW prezydent ministrów omawiali ma- 
a A08arski. sprawę rad narodowych, jakie 
utworzone, poczem Isba przystąpiła 
do obrad nad nagłerai zapytaniami. 
s Fopescul Grecul oświsicza. że zała- 
t kwestyi narodowościowych w Austryi 
g Wech musi nastąpić jednolicie. Odią- 
- "ęcierskiej połowy monanchii jest ta”. 
= Bezynili Węgrzy, jednostrpęnanem i stąd 
"Stogorovici mówił o stosgnku Ukraiń- 
poaa narodowości na Bukowinia 


AW ŻĄDANIU UKRAIŃCÓW WŁĄCZE- 


p. (B. K). Dzienniki doncezą z Za- 

} : Dia narbdowa Słowańców, Chorwa= 
NĄ. bów odbyła w ostatnich dmiach obs 
; lwadiła manifest, streszczaj:ycy się w 
"Rych żądaniach: Zjednoczenia całego 
SM ców, Chorwatów i Serbów na 
d ="Aicznem terytoryum bez wzyęlędu na 
w. Prowiocyi iub państwa w jednolite 
ga Ce państwo, zbudowane na zasadach 
„I i gospodarczej demokracyi. Usunię- 
mich społecznych i gospodarczych 
m Wszelkie wogóle nierówności. Jedno- 
kta <enracya na koanłerencyi pokojowej 
s, lego przedstawiciela. Z powyższych 
~ Odrzuca Rada narodowa płonne roz- 
m Praw narodowych, przewidzfane ma- 
Z dnia 16 października, jak niemniej 
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_ Wego rozwiązania sprawy narodowej 
Menia je] charakteru międzynaro v- 


. Todowa jest przekonamą. że trwary 
TO] narodów. złączonych wa własne 
a Mmożo być zapewniony tylko przez 
3), asad. wyrażonych przez Radę naro- 

Tiko na tej drodze można dojść do 


By 

hę ikat niemiecki. 

| > (Wolt Urzędowo 20 bm. wieczorem: 
Ernika. 


L,SODNIA WIDOWNIA WOJNY. 

ASi nad Skaldą walki piechoty. Na kilku 
l w mniejsze lub większe od- 
A. x, Tzyjacielskie przeprawić się przez te 
jj Północny wschód od Cartrai ruszył 
5 przeciw naszym liniom, posługując 
„ PAncernymi, zaś na połudn, wschód 
*owości zaatakował nasze linie du- 
Odparto go wszędzie | zadano mu 
"= Wachmistrz Mueller z 9 bateryi puł- 
c i Polowej Nr. 221 zniszczył podczas 
3 Aciprzyjącielskich wozów pancernych 
= „aaieścili na oszczędzonych przez nas 
"lola w St. Amerd karabiny maszy- 


Em onqch Solesmes i Cateau nieprzyja- 

, ł swych ataków. W czasie częścio 

A nocnych pozostały folwarki Anierval 
+, TZ iaciela. 

Okk niem. nast. tronu: Ataki francu- 


Niosek w przyszłości, któryby dążył | 


„GONIEC KRAROWSKI* 


<apóźno, ekscelencyo! Parlament 
austryacki dogorywa*'... 


NIA DO PAŃSTWA UKRAIŃSKIEGO CZĘSCI 
KRAJU PO SERET. 

Rumuni nigdy nie zrezygnują z tego ODS/ATU, 
podobnie jak nie zrezygnują z miasta Czernio- 
wiec. 

Ponadto mówca podnosił poważne zarzuty 
przeciw legionistom ukraińskim. 

Poseł Lodgemann oświadcza, że jost obowiąz- 
kiem rządu nie pozostawić korony w wątpiiwo- 
ś co do tego, że dziś idzie o to, czy narody, 
zamieszkujące państwo, pragną jeszcze utrzy- 
mać łakąkolwiek łączność między s^oą. Jest 
otowiązkiem narodu niemieckiego zapro'esto- 
wać przeciw zapatrywaniu narodu wogie”.kje- 
go na prawo samostanowienia narodów. Mowca 
oświadcza następnie, że 


PANOWANIE GWAŁTU, STOSOWANE W 
TEM PAŃSTWIE, BYŁO GWAŁTEM, DOKO- 
NYWANYM PRZEZ NIEMCÓW. 

Jeżeli narody między sobą zaczną tę kve- 
styę rozpatrywać, to będą o wiele lepiej mogły 
się porozumieć. niż gdyby stał między niemi 
ich dawny pośradnik, rząd austryacki. 

Poseł Koschmann reklamuje 
DLA NIEMCÓW W GALICYI I BUKOWINIE 

PRAWO STANOWIENIA O SOBIE. 


“tresi Słoweńców, Chorwatów i Serbów 


. 


związku narodów i powszechnego rozbroj»nla. 
Rada narodowa oświadcza, że w ducha 0- 
gólnych zasad demokratycznych ma być w pań- 
stwie Słoweńców, Chorwatów i Serhów zajwa- 
rantowany wolny rozwój mniejszościom naro- 
dowym oraz że państwom sąsiednim ma być 
zapewnioną możliwość połączenia kolejowego 
z morzem, bez naruszenła jednakże przez to te- 
rytorvalnej integralności i państwowej zwierz- 
chności południowo-słowiańskiege państwa 


Jalki o przeprawę wojsk 
walicyjnych przez Skaldę. 


skie, które rano rozpoczęły wę na północ od 
Serre a po południu ną szerokim froncie między 
Oise a Serre, zostały odparte, Na północny 
wschód od Mesbrecouri wykonały wojska ólą- 
skie pomyślny przeciwńtak. Na wzgórzach nad 
Aisne, na wschód od Vouzieres, toczyły się da- 
lej gwałtowne walki. Pałki wirtemberskie wraz 
z batalionami pruskimi i bawarskim! wydarły 
przeciwatakiem nieprzyjacielowi z powrotem 
wzgórza na wschód od Vandy, między Ballay a 
Chestres i na północ od Palais, oraz ntrzyma- 
ły te wzgórza przeciw silnym przeciwatakom. 
Na wschód od Olizy nie udał się częściowy atak 
nieprzyjaciela. 

Grupa wojsk gen. Gallwitza: Po gwałtownem 
przygotowaniu artyleryjskiem zaatakowali Ame 
rykanie na północ od Sommerence i na szero» 
kim froncie po obu stronach Bantheville. Ogniem 
i przeciwatakiem udaremniono natarcie nieprzy 
jaciela. Głównie od ognia naszych karabinów 
maszynowych i dział piechoty ponieśli Amery- 
kanie ponownie ciężkie siraty. 

Z eskadry nieprzyjacielskiej, złożonej z około 


Str. 7. 


8 samolotów, która zaatakowała” miejscowości 
„w dolinie Lahn, zestrzeiono cztery samoioty. ` 
IPorucznik Voltjene zwyciężył w walce powietrz 
nej po raz 35, 
POŁUDNIOWO-WSCHODNIA WIDOWNIA 
WOJNY. 

Na północny wschód od Kymzewne(?) i na 
Bukovicu nie udały się ataki nieprzyjaciela, Po- 
myślne nasze przedsięwzięcia koło Trubarewa 
nad połndniową Morawą. « 


sara MEE a um _ wl". 4] 
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Fronda przeciw Piłsudskiemu. 

Warszawa, 22 paździarnika. * 

Jak się dowiaduję, we frakcyi rewolucyjnej 

P. P. S. tworzy się fronda przeciw Piłsudskie- 

mn. Frakcya obawia się howiem, że odstępu- 

jac od programu społccznega na rzecz osobie 

stej polityki Piłsudskiego zostanie zdystanso-: 

waną przez lewicę P. P. S$. Na czele iromdy Stoł 
znany przywódca Perl. 


Dlaczego rozbiły sięrokowania 


e © e 
ks. Radziwiłła z lewicą? 
Warszawa, 22 października. 
O przyczynach rozbicia się pertraktacyi ù 
lewicą w sprawie gabinetu tworzonego przez: 
ks. Radziwiłła dowiaduję się, że ze strony lewi- 
cy narodowej wysunięto żądanie, by premierem 
był Piłsudski i by on zadecydował o rozdaniu 
tek. To umitemożliwiło kompromis. 


e ee © © 
Tworzenie armii polskiej. 
Warszawa, 23. października.” _ 
Pomimo kontragitacyi z różnych obozów polj- 
tycznych, zgłasza się do Komisyi wojskowej 
wielu oficerów z Legionów, Muśnickiego, daw- 
nych wojsk rosyjskich i obozn jeńców. W ogól: 
ności w kołach wojskowych budzi się prąd ża 
szybkiem tworzeniem karnej i fachowo zorga- 
nizowanej armii bez charakteru politycznego. 


O koleje w Królestwie Pol. 


Warszawa, 23. października. : 
Związek kolejowy, liczący około 10.000 ludzł, 
postanowił wystosować do rządu memoryał, dos 
magający się jak najrychlejszego objęcia admi- 
nistracył a zwłaszcza kolei i obsadzenia ich Po-. 
lakami. f 
Poufne zebranie związku zwracało się prze- 
ciw taktyce zwłekania, prowadzonej przez Koła 
międzyparty ine. 


obotnikó 


ślusarzy, kowali, stolarzy, 
kołodziei i tokarzy poszukuje 
za dobrem wynagrodzeniem 
przy zapewnionej aprowizacył 


Fabryka maszyn rolniczych, Oświęcim. 


SUCHOTNICY! 


Piersiowo chorzy, — Płucno chorzy, —, Ast- 
miatycy, — Skrofuliczni, — Bezkrwiści, Cier- 
piący na blednice. , 


Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno npra- 
gnioną ulgę w wymienionych cierpieniach i wyleczenie 

tych chorób zapomocą 481 
Wapienno-żelazistego SYRUPU apt. Vertes'a. 


Okazał się już u setek tysięcy cierpiących jako znako= 
mity środek, a najpoważpiejsi profesorowie i lekarze sto = 
sują go i polecają jako skuteczne lekarstwo w wymie” 
nionych chorobach, jakoteż do koklu- 3 
szu, angielskiej choroby  (rhachitis), 
plucia krwią, cnudnienia, chorób ko- 
biecych i stawów, znużenia i wyczer- 
pania, każdego rodzaju — Z powodu 
przyjemnego smaku i zapachu zażywa” 
ją go chętnie nawet najwybredniejsze 
podniebienia dzieci. "* Wojskowi 
wracający z pola walki, wyczerpani i 
wycisłezjął zażywają go ze szczegól- 
mym upodobaniem i ze znakomitym 
pożytkiem dla wzmocnienia i uzdro- 
wienia osłabionego przew trudy wojen- į 
ne organizmu. ** 1 flaszeczka kor. 
12:10 opłatnie: 4 flaszeczki wymagane 2 

zwykle do zupełnej kurncyi, za nadesłam:em naprzód 

należytóści koroa 32:10. 
Do uskycia tylko u L. WERTERS'A, Apteka pod 
„Białym Orłem, Lugos 780 Banat. 
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R DOTI" PROWENT ET. SEET 
NAJWIĘKSZY sklad aparatów i przyborów kościelnych || Ornaty, kapy, 


niy WiROWSKI Kordas 


Kraków, uł. Wiglna 6, (obok Rynku). 


soleca pn cenach meżliwie najniższych i w wielkim wyborze: || Koronki do bielizny kościelnej w największym wyborze: 
- EE 1 a E, 


— yoszakuje miyara | DRaZyInie do sprzedania 


| 


LJ 
"PO TAERE DENEA T VEDE 


a, QJ: RY 
KONZE 5 


RE 


tiyn 

dolfa Sehindera w Mogils, 

i ani ymetto, kar mio w za dobrem wynagrodzeniem. | 
Zgłoszenia Da miejscu, 


PóRocnikE + wożnego 
wieku 14—J8 lat poszukuje Powszechny Bank Obro- 
tuwy w krakowię. Ze ;łoszenia ze świadectwami między 
godz. m -12 Vrzodpołudniem. : 154 
Szukam posady: 
qv dziecka (na wieś), do towarzystwa lub pielęgnowa- 
nia ehorej — pragnę zadowolić. — Marya Sokołowska. 
Dąbrowa Górnicza, gu. Piotrkowska, Miejska 10. 892 


Przyjmują klisze 
dn retuszu na sztuki. Zgłoszenia do składu aparatów 
1otopraficznych „Kamera“, Szeaska 27. 158 


Peszukują lekcyl 
w zakresie ad 1—4 klasy giranazynłnei na wyjazd lub 
w Krakowie za utrzymanie. Zgłoszenia listowne pod 
„l. P.“ do Adm. Goùca Krakowskiego. 255 


Paszukuję administracyl 
mwaiejszego majatku w Galicyi zachodniej Iuh środkowej 
Zgłoszenia fstowne pgd „x, H.* do Administr. Goùra 
kh rukowskiego. 456 


Maszyna wo szycia 
szafkowa, prawie nocwa do sprzedania. — Wiadomość: 
Grodzka 10, II p, 2-gie schody, między 1—1 przed 
południem. 152 


Potrzebny zaraz 
sumienny gospodarz-kurbownik ze świadectwami służb 
pełnionych po dworach. Posada kawalerska. Pensya 
według umowy. Również potrzehna kucharka dworska. 
Ewentualnie posady te może chjąć małżeństwo bezdzie- 
tne. Odpisy świadectw i zgłoszenia nadsyłać: Obszar 
dworski Gogolów p. Frysztak. 860 

Uczędnik starszy, 
wdowiec, ożeni się z moralna, pracowita, gospodarna. 
starszą panną lub bezdzietną wdową do lat 45, z dobrej 
rodziny. Posad w gotówce lub gospodarstwie rolnem 
pozian y Nieanominy pod „Domator“ do Adm. Gońca 
Krakowskiego. G 145 


Maszynista egzaminowany 
monter, obeznany z reperacyą maszyn parowych poszu 
kuje stałej posady w fabryce lub we dworze. Zgłoszenia 
pod „Egzamińowany* do Adm. Gońca Krak. 144 


Młody, Intaligantny, 
przystojny i dobrze sytuowany mężczyzna, nawiąże ko- 
respondencyę, celem wymiany myśli z młoda, przystojną 
i dystyngowaną Panią — najchętniej Krakowiauka lub 
Lwowianką. Małżeństwo nie wykiuczone. Nieanonimowe 
zgłoszenia pod „A. IV. B.* do Administr. Gońca Krak. 


Tłumeczenie 
Z języka polskiego na niemiecki i odwrotnie wykonywa 
radowity Polak z wykształceniem niemieckiem. Wiad. 
w Administracyi Gońca Krakowskiego. 


|: 


po e 
POSZUKUJE się kobiat 


do raznoszanła gazet. 


Ksiegarnia jęz. 


Stanisł. Goldmunt 


w Krakowie 
ulica Szewska 17, Il p 


poleca 445 


Samouczki „Argus“ 
umożliwiającć w b. któt- 
kim czasie prakt. nan- 
czenie się języków: nie- 
miec, frane., ang. lub 
„włosk., bez pomocy na- 
„ uczycieln. Cena K1140 za 
egz. oprawny. Opracow: a: 
nie dla ludu K 5 40 h. 
Słowniki 
niem.-polski i poisko-nie- 
miecki, francus:o-polski 
i polsko-francuski it. d. 
po 9*—, 15:80 itd. 
Razmówki 
polsko - niemieckie, pol- 
sko-[rahc. itd. po K 1:20, 


Gońca Krakowskiago. 
B= 1. — EEE cj 


OBUWIE 
1 »msklo, męskie, chto- 
pieca I dzłacinne skó- 
rzane hoksowe, szewro 1 %6- 
te różnej wielkości sprze 
daje po niskich cenach: 


kraków, ul. Karmelicka 12, 
I piętro. 814 


Kupuję i sprzedaję 
ziofo, srebro, brylanty 
perły i wszelka hiżutarye 
nawą i antyczna, zegary. 
zegarki oraz szluczne zęby 


D 2'4U, A ak = ji place najwyższe ceny. 
cza się 100), dod. draż, ||JÓZEF CYANSIEWICZ 
Prospekty L. M. wysyła Zakład zreqarmistrzowski 


l jubilerski 490 


si bez łatnie. 
? Da Kraków. Sławkowska l. 24. 


WYDAWCA: W ZASTĘPSTWIE SPÓŁKI WYDAWNICZEJ . 


DRUKARNIA: I STEREOTYPIA EUGENIUSZA I 


DA STELG 


7zg|Szafa biblioteczna, sypialnia modrzewiowa, TWARZI ; 
J ss | 
- |komoda, płaszcz damski, futro (spód), lampa i młedocianą pleć Fa i pet 

elektr. melatowa, buciki jachtowe męskie Nr. 41 E aae e ea r s 


Wiadomość w Admin. 8 


Agencya Handlown mł. Nure | gy 


„GONTEC KRAKOWSKI“ Nr. 114. 


56 Pierwszy przez e. k. Namiestnictwo kone. Kupno, sprzedaż, dzierżawa i zamiama wszelkich majątków. 
DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY dóbr, fabryk, "urządzeń, maszyri iowenłarzy i £- d 


iB -OMISOWE Z=== 
7 UR Poszukiwani ZASTĘPCY i AGENCI we wszystkich 


M ARCZE W SKIEG 0 i wsiach Galicyi, Śląska i Królestwa Polskiego" 
z 


dalmatyki, stuły, sukienki, chorągwie: 
sztandary, baldachiny, kielichy, piiszki, monstrancy€ 
adamaszki, aksamity, galony, frendzle etc- pe 


A 


NAJPIĘKNIEJSZA 


wypróbowanej recepty- 
czysłaści skóry jak piegi: 
my wątrobiane znikają £ zapali 
wysyłam każdemu tę recepi G 
darmo po otrzymsniu m z zz 
Proszę pisać do 
oh 19, 


L. Decker, Wiedeń 56, FA 
- A Oddz. 52. 


Wiad.: uł. Straszewskiego 28. — Wystawa, 
EPE IN WE CCK 


3 DOSTAWCA C. K. KLINIK UNIWERSYTETU JAGIEL. 
1 SZPITALI KRAJOWYCH etc. 


STANISŁAW BARAN 
Kraków, Rynek gł. 7—8 (w podworcn) 
893 
NARZĘDZIA CHIRURGICZNE I-a jakości. 


Umywalnie, stoły operacyjne, szafki 
na instrumenta, MIKROSKOPY, 
aparaty ełektro-medyczne, BANKI, 
TERMOMETRY etc. 
CENY UMIARKOWANE! OBSŁUGA FACHOWA! | 


PLUSA SSTESESUSNUNSSSSESSEETEUSUSSSAU: 


Konkurs. 


Gmina miasta Skawiny rozpisuje niniejszem 
konkurs na posadę dwóch policyantów gmin- 
nych. Posada jest do obsadzenia zaraz — ter- 
min wnoszenia podań upływa 31/X. 1918. 

Płaca miesieczna według umowy. 

Warunki: Narodowość polska oraz znajo- 
mość czytania i pisania, nieprzekroczony wiek 
45 lat — odpowiednie służbie policyjnej zdro- 
wie I nieskazitelny charakter. 

Inwalidzi do służby policyjnej zdolni mają 
pierwśzeństwvo. 

Skawina 9. października 1918. 


Zarząd miasta. 
Ludwikowski m. p. 


ż""Namiastka $ 
Namiastka - 
skórzanych 
podeszew I 


poleca: 


"PRZEWODY CYNKOWE La 
po 1/0.000m 1.5—6 kwadr. milim 
trów/, izolacya gumowa i papiero 


PRZEWODY ŻELAZNE “ 
po 5.000m. 1'5—6 kwadr. zr 


tróyw, izolacya gumowa i pap! 


LINY ŻELAZNE (Hackethals) 


6/00 m 50 kwadratowych mili 
400 „ 95 Ea 


RURY IZOLACYJNE, ołowione | 
po 10.000 m 11 i 13 m/m 


ARMATURY do lamp półwattowych 


oraz inne przybory elektrotechoś 
dostarcza natychmiast ze 


H. Paschhacker I pi 
Wiedeń, XVIII. Theresiengas9% 


Adres telegraficzny: POCHHAGKERKO 
a 


— = > 


VIADEO REEERE R TtióSSiSAESUSHSUGaA. 


"FPGA PPARA o a a D Nna D 779774 


w, 


rFatzPŁ4. 


, 


er 


872 


Polskie ko 
ozdoby na drzew kie 
Warstaty Krakows 


EDYTY: 


KRRRRRA 


Wyrób | 

g A] jowy wakt » ścią | 

R można ją szyć, kołkować, drze- ONE te praza mi 
wszystkie zagraniczne wzory, 

% wem i żelazem, nieprzemąkalna % ||. sj | osy wierający wszyside Said | 


e przez „Warstaty 
kosztuje łącznie z portem Koron 


883 Wysyłają Zjedn. firmy 
Drobner-Kra 


py 


@i trwała jak prawdziwa skóra © 
garbowana, elastyczna w płatach 


ERYK GROEHN, ogEnk%. o 8 


HURTOWNIE! 869 EKSPORT! 


$ |! 
VORR BRE ki i 


„WISŁA“ parowa pralnia x 


bielizny, pralnia chemiczna | 
w daż. „| 


i farhiarnia Kraków -- Pod 
Zawiadamia się, że wszelkie po dzień 


BIBA 


ków | 


górze, Nadwiślańska 1. 10. 
poszukują: 


1. prasowacrek, 755 


2. rohotnie dziennych. dziernika r. b. do farbowania. wząlędnie gpIPO 
Zawieranie nia powierzone nam przedmioty są wyko „dj 
"pó Peerów L c składach do odbłoru gotowe. „= ustopSE” | 
ką razwodów obcopoddn- Nie wykupione rzeczy po dzień J | 
nych na Węgrzech b. r. będą | 
Praktyczny podrecznik stanowczo 


w języku niemieckrm, — 

Do nahvcia tylko za po- 

M] przedniem nadesłaniem 

kwety trzech (3) Koran 
w Admin stracyi 


p Enerechte-Bihliathek 


Bndepeszt, VINS, A 
Rakoczł ut 68. 2115 


wysprzedane. 
„TĘCZA“ PRALNIA i FARBIARNIA, KR 


ul. Czarnowiejska L. 
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